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I .  ZAGADNIENIA P0LITXKI ZAGRANICZNEJ.

1 / .  "utObU VILNIUS" 0 BTOdOMACH POLBKO-LITE .6KICH. 
" i t . V i l n . "  Nr.  17 .  z 1 . I X . 1936 r .  A r t y k u ł  p . t .  "Czy wara u w ie rz ą ? "  
S t r e s z c z e n i e :

P r a s a  p o l s k a  p o św ię c a  L i t w i e  w i e l e  uw ag i ,  z a m ie s z c z a ­
j ą c  a r t y k u ł y ,  w k t ó r y c h  p o t ę p i a  s i ę  a s p i r a c j e  n a ro d u  l i t e w s k i e ­
go i  wyszydza s i ę  p r z e j a w y  wolnego ż y c i a  L i tw y .  S p o łe c z e ń s tw o  
p o l s k i e  ka rm ion e  j e s t  b a jk a m i  o o k r u c i e ń s t  i e  l i t .  względem p o l ­
s k i e j  ranie j  s z ó ś c i - ^  S t r a s z y  s i ę  o g ó ł  p o l s k i  s t r a s z a k i e m  n a p a ś c i  
L i tw in o w  i  wzywa s i ę  do s t o s o w a n i a  środków w k ie r u n k u  w y t ę p i e n i a  
l i t e w s k i e j  p o l i t y k i  " d y w e r s y j n e j "  okupowanej  L i t w i e  t a k  aby  n i e  
p o z o s t a ł o  a n i  s i a d u  n i e  t y l k o  d z i a ł a l n o ś c i  l i t e w s k i e j  , l e c z  
rów n ież  samych L i tw in ó w .  Jednym słowem p o w ta r z a  s i ę  w s z y s tk i e  
metody wypróbowane niedarwno bezowocnie  p r z e z  jed n e g o  z s ą s ia d ó w  
L i tw y .  J e ż e l i  czasem w zgodnym c h ó r z e  n i e n a w i ś c i  u s ł y s z y  s i ę  
p r z y n a j m n i e j  j e d n ą  nowinę z L i tw y  n i e p o d l e g ł e j  o c h a r a k t e r z e  
odmiennym, to  p r a s a  powska o g ł a s z a  bądź o n a j s t a r s z y m  l C O - l e t h i m  
c z ło w ie k u  w L i t w i e ,  bądź  o tera że  L i t  i n i  p r z e t ł u m a c z y l i  żerom­
s k i e g o / c o  za  s e n s a c j a / .  Według t y c h  i n f o r m a c y j  wydaje  s i ę ,  że 
L i t  / i n i  j e s z c z e  d z i s i a j ,  t a k  j a k  r e z e d  600—s e t  l a t y  p o b r z ę k u j ą  
m ieczam i ,  s z a l e j ą  j a k  b u r z s  na p o l a c h  k u l t u r y  p o l s k i e j ,  a czasem 
. . .  c z y t a j ą  p o l s k i e  k s i ą ż k i .  Ogół p o l s k i  n i e  wie o tom, że L i t ­
wa sama o d p a r ł a ' n a c i s k  wregow, że  odbudowała  wszystko t o  co 
z n i s z c z y ł a  wojna, ze  s t w o r z y ł a  t y s i ą c e  nowych i n s t y t u c y j  k u l t u ­
r a l n y c h ,  że k r o c z y  ja k o  wolny k r a j  po d r o d z e  r o s t ę u u ,  z s d z i w i a -  
j ą c  n i e  t y l k o  s ą s ia d ó w ,  l e c z  rów n ież  ś w i a t  swą z d o l n o ś c i ą  i  
b o h a t e r s k i m i  czynerai p o s z c z e g ó l n y c h  L i tw in ó w  / z d o b y c i e  A t l a n t y ­
k u /  .

" I .K .C "  z 21 s i e r p n i a  o g ł a s z a  t ł u s t y m  d ru k ie m ,  że  a l n o

k a c z e g o  w y s i ł k i  n a ro d u  p o l s k i e g o  w k i e r u n k u  r o i e d n a n i a  z L i t ­
wą s p e ł z ł y  na  n iczem .  pismo p o l s k i e  w e k s t a z i e  p i s z e  w re sz c ie  

że  p r z y j d z i e  d z i e ń  k i e d y  n a r ó d  l i t e w s k i  o b a l i  t e n  mur c h i ń s k i !
Poco ^ ta  w y n io s ła  f r a z e o l o g i a ?  Poco w t a k  w yraf inow any 

sp oso b  z wracac s i ę  do n a ro d u  "chłopów" i  k o ł a t a ć  do d rz w i  o tw a r ­
tych? P r z e d e w s z y s tk i e m  muru c h i ń s k i e g o  m iędzy  dwoma n a rodam i  
n iem a.  J e ż e l i  p r a s a  p o l s k a  ma n a  m y ś l i  l i n j ę  a d m i n i s t r a c y j n a ,  
to  powinna . i e d z i e c ,  że  l i n  j a  t a  j e s t  b a rd z o  wąska,  a pcze tem  
d z i e l i  c z ę ś c i  jed nego  n a ro d u  i  j e d n e g o p a ń s tw a .  L i t / i n i  "n ie  
t y l k o  n i e  w a lczą  z p o l sk im  narodem , l e c z  n a r ó d  t e n  i  j^go  k u l t u r ę  
z n a j ą  bez p o rów n an ia  l e p i e j  n i ż  P o l a c y  n a r ó d  i  k u l t u r ę  l i t e w ­
s k ą .  eo więce j  L i t  ' i n i  z ->zacunkiem p a t r z ą  na  s u k c e s y  na ro d u  
p o l s k i e g o  w d z i e d z i n i e  ż y c i a  g o sp o d a r c z e g o  i  k u i a u r e i n e r o  
/ p o r t  w Gdyni ,  g e n i a l n o s c  P a d e re w s k ie g o  i  t . d . /  L i b d n i ^ p r z e -  
i o z y l i  na  l i t e w s k i  n i e  t y l k o  Ż e ro m sk ie g o ,  l e c z  c a ł ą  p l e j a d ę  
i n n y c h  a u to ró w  p o l s k i c h :  S i e n k i e w i c z a ,  S ło w a c k ie g o ,  K r a s i ń s k i e g o  
P r u s a ,  Ż u ła w s k ie g o ,  T e t m a j e r a ,  Reymonta,  Rodz iewiczównę ,  O rzeszkc -  
’h j ,  , a na  ret  Z a rzy ck ie j  czy  Ifoiszkówny.  L i t w i n i  o d r ó ż n i a j ą  i e c z -  
n c s c  t  ' o r c z n s c i  od j e d n o d n io w o s c i  r z ą d u .  L i t w i n i  w a lczą  n i e  
z narodem p o l sk im  i  j e g o  k u l t u r ą ,  a t y l k o  z e  ś l e p ą ,  n a p e ł n i o n ą
VI ■? ^  r-r-1 A  n  f n r h  ł - r m w i  Ci A H i m  m *  „   n  7 ^  i .

?jy  o r a z
~ *• -  —-  - c — • i. t u .J.UX m c  u /jLiiu nxe  z a z d r o -
s z c z P o l d k o m  si3/CC0So./^ n i c  s z y d z ą  z  p o l s k ic h ,  nic*"
powodzeń,  l e c z  ze  smutkiem ś l e d z ą  za  f a ł s z y w e m i 1 k rokam i  p o l ­
skich przywódców i  s z c z e t z e  c h c ą  dopomoc Polakom do w y b r n i ę c i a  
z t e g o  z a k l ę t e g o  k o ł a .

L i t w i n i  n ie^  f a ł s z u j ą  h i s t o r j i ,  l e c z  j ą  o c z y s z c z a j ą .  
J e ż e l i  o d d a i i  w i t  a n i  PolSAora n i e  j e d n e g o  swego g e n j u s z a ,  to 
t e g o  n i e  ż a ł u j ą .  N ie  ch cą  t y l k o  p o w ta rz a ć  błędów/. D la te g o  t e ż  
u ś  v iadamia  s i ę  n a r ó d  l i t e w S K i  w k i e r u n k u  w a lk i  o prawa n a r o d o ­
we, p r z y  poszanow aniu  praw/ i n n y c h  narodów . Tym w ł a ś n i e
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t łu m a cz y  s i ę  l i t e w s k a  t o l e r a n c j a  i  c i e r p l i w o ś ć  . J a g i e l l o n o  wie 
s t w o r z y l i  p o t ę ż n y  P o l s k ę ,  z a ś  HrŻsud.ski j ą  w s k r z e s i ł .  B y l i  o n i  
lu d źm i  k rw i  l i t e w s k i e j ,  l e c z  L i t  i n i  p r z e c i e ż  z tego  powodu 
n i e  w yraża ją  p r e t e n s y j  do p o l s k i e g o  t e r y t o t j u r a  i  n a r o d u .  N a to ­
m i a s t  P o l a c y  mając  g d z i e ś  w z a k ą tk u  Żmudzi,  czy  L i tw y  Wschodniej 
j e d n e g o  o b s z a r n i k a , _f o r m u ł u j ą  swe p r e t e n s j e  »cd morza do m orza" .  
L i t w i n i  c h cą  zapomnieć  o całym haniebnym o k r e s i e  h i  s t o r j i , k i e ­
dy możno władcy p o l s c y  p o w ia d a ją c  "wolny z wolnymi",  « ró.vni z 
ro iT y m i” u c i s k a l i  i  g n ę b i l i  L i tw in ó w .  P o l s k a  p r z e s z ł o ś ć  w L i t ­
w ie  j e s t  z b y t  b o l e s n a  n a  t o  by j ą  wspominać.  L i t w i n i  n i e  
o s k a r ż a j ą  z t e g o  po odu n a ro d u  p o l s k i e g o  , k tó rem u  rów nież  bv ło  
c i ę ż k o .  O becn ie  s ą  nowe c z a s y  , k t ó r e  p o w i a d a j ą  coś  i n n e g o .

Nauka,  e t n o g r a f i a ,  s z t u k a ,  ż y c i e  g o s p o d a r c z e ,  t y p y  i  
c h a r a k t e r  l u d z i  mówią g d z i e  s i ę  k o ń czy  w łaściwe P o l s k a  a z a ­
czy n a  p o l s k a  mania w i e l k o ś c i .  P r a s a  p o l s k a  i  l i t e w s k a ,  j a k  ró  n i c  
p r a s a  i n n y c h  k r a j ó w  z g a d z a j ą  s i ę  ze  so b ą  k o n s t a t u j ą c  obum ar ły  
s t a n  J i l e ń s z c z y z n y .  Każdy r o c z n i k  s t a t y s t y c z n y  w y ra źn ie  t c  pod­
k r e ś l a .  A g d z i e  są  t r a k t a t y ,  k t ó r e  P o l a c y  n ik c z e m n ie  p o d e p t a l i ?  
xM.imo to  w szys tko  P o l a c y  n a i  -n ie  p o w t a r z a j ą  g łu p s tw a  z a r z u c a j ą c  L 5" 
wie u p ó r .

L i t l n i  n i e p o d l e g ł e j  L i t w i e  po o t r z y m a n iu  n a j b o l e s n i e  •• 
s z e j  wiadomości  o z a m k n ię c iu  c a ł e g o  s z e r e g u  o d d z ia łó w  l i t e w s k i c h ’ 
to w a rz y s tw ,  n i e  g r o ż ą  Polakom kow ieńsk im ,  n i e  t ę r i ą  i c h  i n s t y — 
t u c y j  k u l t u r a l n y c h ,  n i e  z a r z u c a j ą  im n i e l o j a l n o ś c i  mimo ze l e -  
dzą  j a k  s i ę  t y c h  Polaków a g i t u j e  p r z e z  p o l s k i e  r a d j c .  L i t  i n i  
z z im ną  k r  i ą  o c z e k u ją  d n i a ,  k i e d y  s p o ł e c z e ń s tw o  wolne j  L i tw y  
b ę d z i e  o s t a t e c z n i e  p rzy g o tow an e  do p r z y g a r n i ę c i a  g ło d z o n e j  i '  
p o n i e w i e r a n e j  c z ę ś c i  na rodu  l i t e w s k i e g o .  L i t w i n i  l e d z ą ,  że 
p ł k . B o c i a n s k i  może z o s t a ć  l a d a  d z i e ń  g e n e r a ł e m  i  wyjechać  do 
■arszawy. L i t  i n i  zapomną o n im  j a k  o z e s z ł o r o c z n y m  ś n i e g u . J e d ­

nak L i t w i n i  n i g d y  n i e  zapomną o u j a r z m i o n y c h  b r a c i a c h  i  i c h  
mękach. N ie  zapomną t e ż  L i t w i n i  naz  i s k  bojowników o / i l n c  
k t ó r z y  p o l e g l i .  L i t w i n i  w i e rz ą  i  w iedzą ,  że  p o d o b n ie  j a k  ' /
1920 roku t a k  t e ż  w ro k u  k t ó r y  l o s  p r z e z n a c z y  'TiIno sp o tk a  
L i tw inów  k l a t a m i ,  gdvż L i t  i n i  p r z y  r ó c ą  mu miano • • l e l k i e j  
p r z e s z ł o ś c i  i  p r z e n i o s ą  n o - e  ż y c i e .  Naród l i t e w s k i  n i e s i e  zaw­
sz e  n i e  n i e n a w i ś ć  a t o l e r a n c j ę .  Tym b y ł  i  b ę d z i e  n a r ó d  l i t e w s k i  
s i l n y .  J e d n o d n io w i  p o l o n i z a t c r z y ; ’l l e ń s z c z y z n y  t c  t y l k o  mała. 
c zą s t ic a  w morzu męki i  c i e r p l i ’y s c i ,  j a k i e  o b e c n i e  s ta n o w i  
T i i o ń s z c z y z n a .

L i t  i n i  tw o rzą  nowe ż y c i e  i  nową h i s t c r j ę .  D laczego  
to  w szys tko  ukry . /a  p r z e d  p o ł s k i e m  sp o łe c z e ń s tw e m  u c i s k a  t r a s a ^  
L i t w i n i  wiedzą,  ze w ie lka  c z ę ś ć  o g ó łu  p o l s k i e g o  rozum ie  i c h ,  
i n n a  c z ę ś ć  j e s t  d l a  L i tw inow  n e u t r a l n a ,  t r z e c i a  w r e s z c i e  -  

z - p c ’wcdu p rz e k o n a ń  p o l i t y c z n y c h  c z y  i n n y c h  z a p a t r u j e  s i ę  na 
i l n c  j a k o  na p r z e j a w  p o l s k i e g o  i m p e r j a l i z m u ;  c z ę ś ć  t a  rów nież  

b y ł a b y  po s t r o n i e  l i t e v _ > k i e j  . Mimo to  p r a s a  i  r a d j o  e o l s k i e  
-c iąż  a k c e n t u j ą :  niema żadnego p rob lem u w i l e ń s k i e g o ,  j e s t  t y l k o  

b a r b a r z y ń s k a  s y t u a c j a ,  s a b o t a ż ,  mur c h i ń s k i  i  t . d .  L i t  d n i  z a ś  
pc . lada  j ą :  s ą  t y l k o  p o d r y g i  m i o t a j ą c e g o  s i ę  3 2 - m i l j o n o  ;egc
o rgan izm u p&ńst  ę w e g o , j e s t  manj a  w i e l k o ś c i  i  a t r e f i ą  p o c z u c ia  
s u m ie n ia .  L i t  wini równi eo^ c z u j ą ,  s e  j e ż e l i  s i ę  t ę p i  w szys tko  
co l i t e w s k i e  w l l e n s z c z y z n i e ,  n i e  j e s t  to  przejaw/ n i e n a  i ś c i  
n a ro d u  p o l s k i e g o  'względem n a ro d u  l i t e w s k i e g o ,  a t y l k o  wytwór 
podrygów/ b i u r o k r a t y c z n e g o  e g o i s t y c z n e g o  organizmu' .  C z łow iek  
n i e  j e s t  p rzedm io tem ,  k t ó r y  można p o t ł u c ,  sp ro szk ow ać  i  r z u c i ć  
na  d a . t r .  P o l a c y  n a k ł a d a j ą  p ę t a  n a  u j a r z m i o n y c h  L i t  ln ó w ,  l e c z  
d uch  t y c h  o s t a t n i c h  j e s t  wolny.  P o l a c y  l e d z ą  ró w n ie ż ,  że  n i e  
Zvv. wyzvv. T i lna  a c a ł a  Litwa t r o s z c z y  s i ę  o okupowaną W ileń -  
s z c z y z n ę ;  c a ł a  L i  twa s t a n i e  j a k  j e d e n  mąż do o b ro n y  swych b r a c i  
v c h w i l i  o s t a t e c z n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w / a .  J e ż e l i  w c i ą g u  1 6 - s t u  
l a t  n i e p o d l e g ł a  Litwa -v o b l i c z u  c a ł e g o  ś w i a t a  n i e  z m i e n i ł a  
swego s t a n o w i s k a ,  t o  p o z o s t a n i e  ona t a k a  sama zawsze  w s to s u n k u  
dc u j a r z m i o n y c h  b r a c i .

Po cóż więc ro ż n e  s e n s a c j e  i  o s z u k i w a n i e  s i e b i e  i  i n ­
nych? poco e g z o ty c z n e  g c s z e n i e  w i e ś c i  o p r z e t ł u m a c z e n i u  Żerom-r 
sk ieg o?  J e ż e l i  między narodami, :  p o l s k i m  i  l i t e w s k i m  i s t n i e j e  
mur, t o  P o l a c y  sami gc s t w o r z y l i .  Polctcy p o w in n i  p o z w o l i ć  innym
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żyć swobodnie. Bdy będzie mniej osobistych ambicyj i pogardy,
R Więcej prawdy i tolerancji, wtedy Litwini przerąbią w mu­
rze ./rota i ozdobią je wieńcami oczekując gości kultury a nie 
wrogo w. Dziś nikt nie -wierzy yj udaną naiwność. Czyż Polacy sa­
dzą, ze im ktokolwiek uwierzy. /A-8/6/.
, n 2/. "mUdO VILNIU8" 0 sTOUNKACH POLdKO-FRaNCUbKICH I

wIL^bKIEJ. "MUsu Vilnius” Nr. 17 z 1.IX.1956 r. Artykuł
tenberga pt.VbtosUnki polsko-francuskie po vlzycie gene- 

rała Gamelina a sprana wileńska".Streszczenie:
• .  ̂z Yiązku z Wizytą gen.Gamelina w /arsza wie w prasie
zagranicznej powstały domysły co do rzekomej nowej polskiej po- 
r i ^  i faSranicznej . Mówi się nawet o rewizji dotychczasowej 
polityki m e  tylko w stosunku do Francji, Czechosłowacji i So­
wietów, lecz nawet w stosunku dc Litwy. Jednak ściślejsza 
Aspołpraca wojskowa między Polską a Francją nie będzie miała 
bodaj zacnego wpływu na ew. zmianę polityki polskiej względem 
Lit.-y, c ile polityka polska zasadniczo by się nie zmieniła 
u s-rawach Europy ' scnodniej. Nie trzeba mianowicie zapominać 
ze w swoim czasie_decyzja Rady Ambasadorów z 15 marca 1925 r/ 
w sprawie wileńskiej nastąpiła po części dzięki pomocy frsncurr- 

Polska jus nie jest w oczach Francuzów barjera miedzy 
wschodem a 2achodem, jak w owych czasach, kiedy Berlin był 
w przyjaznych stosunkach z Moskwą. Od owych czasów nastaniły 
znaczne zmiany w polityce międzynarodowej. Z ’ traktatu w Rapallc 
który Niemcy i Sowiety włączył przeciwko państwu En tenty a 
zwłaszcza przeciwko'Francji, nie zostało faktycznie nic' Obec-

słf zmieniły. Paryż na mocy paktu o wzajemnej pomocy 
z 1926 r. idzie ręka w rękę z Moskwą przeciwko ew. eksnansii 
czy aspiracjom rewanżu Berlina. Polacy utracili prze to"'swa ro­
lę barjery. Dlatego też Francja nie jest już tak zainteresowa­
na jak dawniej we wzmocnieniu i bezwarunkcwem popieraniu 
Polski w polityce międzynarodowej, w takich warunkach sytuacja 
międzynarodowa byłaby może pomyślna dla zrewidc wania sprawy 
wileńskiej. Jednak w pierwszym rzędzie byłoby rzeczą ważna by 
Polska istotnie przyłączyła się dc bloku państw pokojowych 
na. czele którego stoją obecnie Francja i Rosja Sc decka', wte­
dy bogiem w systemie bezpieczeństwa bloku pokojowych państw 
w trybie przewidzianym przez Ligę Narodów /art.19/ meżnaby
poddać rewizji na jdc-ncsniej szą litewska kwest je Polityczna zwłaszcza po decyzji Trybunału Haskiego . i°iiu/czną,

.7 obecnych warunkach przedwczesne byłoby mówienie 
o takiej zmianie polskiej polityki i o szczerej' chęci Polaków 
przyłączenia się do zasady niepodzielności pokoju 5 Europie 
Wschodniej. /A-8/29/. P. y J

5/. ”wi.0bD VILNIUS" G GDPO /T MOZ \ PROF HFRBaFZF
Na ZARZUTY”TRImITA8A”. "Musu Vilnius" Nr 17 z 1 tx w w T *  
Artykuł p.t. "Brednie".Streszczenie: * i.iA.iaóe r.

”I.K.C." z 21 sierpnia zamieścił artykuł cref.Horba­
czewskiego p.t. "Wilno to tylko pretekst”. W artykule tym 
twierdzi autor, że Litwini używają vaina jako pretekstu dla 
odgrodzenia się przynajmniej na 50 lat od kulturalnych i po­
litycznych wpływów polskich. Twierdzi też autor, że' dlnc /y- 
zwsiane jest za pieniądze niemieckiego /po 2 milj.marek rocznie/. 
Dciej euter wali góry nc. ^-^d litewski i poszczególnych lu­
dzi, wspomina o sprawach J.Lapenasa i M.Yczasa i uogólniając 
te procesy sądowe dochodzi dc wniosku, że cała Litwa jest 
czyimś finansowym interesem. Mówi też autor, że Lit dni 
nazywają Polakow.okupantami przez cc ich bardzo obrażają, wy­kazując swe chamstwo i t.d. ci





"Biuletyn Ko leński" kr. 1501. Dnia 1. IX.1936 r. Str.4.

Cc można cdpc iedzieć na takie brednie? Wszyscy Litwini 
pamiętają, że ton sam pan w sali "Białego Łabędzia" w Komie 
Wkładał, że głó ną tragedją Polaków kowieńskich jest to, iż 
w Kc-.mio Polaków niema, a są tylko spolszczeni mieszczanij że 
Marszalek Piłsudski j.est złym genjuszem Polaków i t.p. Młodzi 
Litwini mogą zmieniać i zmieniają swe poglądy. Jednak każde 
"nawrócenie" siwego działacza, zwłaszcza związane z jakiemiś 
nlewyrainemi pretensjami pieniężnerni wywiera wstrętne wrażenie 
i zmusza do oczekiwania nowych zmian poglądów. Polacy oczywiście 
sami nie wierzą w te' brednie, lecz wyzyskują je dla swych celów, 
ogłaszają przez radjo i chętnie drukują. W dopisku redakcja wyraża 
zyczenie, by sprawa wileńska znikła z horyzontu politycznego i 
nie utrudniała współżycia sąsiedzkich narodów. Z tera chętnie się 
można zgodzić. {H jaki jednak sposób to wykonać? /A-8/32/ P.

4/. "mUBU VILMU3" 0 CfTUACJI LIT.lNCd dl LEN OKI CH.
"Musu Viln" Nr. 17 z 1.IX.1936 r. Artykuł p.t. "Z okupowanej 
Litwy" .Streszczenie:

Pogłoska o zamknięciu całego towarzystwa św.Kazimierza 
okazała się na szczęście nieprawdziwa. Polacy odwołali ją przez 
radjo. Jednak zamykanie oddziałów nie ustaje. Ogółem zamknięto 
przeszło 150 oddziałów T-stwa św.Kazimierza, bez żadnych ppw/aż— 
nych przyczyn, na ślepo, kolejne. Pol iedą.: się, że oddziały nie 
są dostatecznie lojalne wzglądem ..łudź-pę^śkiółu Jak jednak - spraw­
dzana jest lojalność oddziałów, które jesżęzW'ale zaczęły dzia­
łać, a już są zamykane, lub też na których o tyrpie nie Udziela 
się pozwolenia? Z wyznań polskiego rad ja i pr&ey wynika,' że Po- k 
lacy dążą do dwuch celów: chcą oni liczbę litewskich instytucyj 
kulturalnych w Wileńszczyźnie zrównać z liczbą polskich insty­
tucyj obszarniczych w wolnej Litwie, i starają się z a.,wszelką’ 
cenę znalesć materjał dla wielkiego procesu sądowego przeciwko 
Litwinom wileńskim, by można ich było za jednym zamachem zmieść 
z powierzchni życia publicznego, świadczą o tem częste rewizje, 
areszty i wprost prowokacyjne zamykanie oddziałów T-stwa św. 
Kazimierza. Obraz jest opłakany: w pcw.święciańskim zawieszono 
następujące oddziały T-stwa św.Kazimierza: Stugle, Kościuki,Ro- 
gowszczyzna, Pcjurgiszki, Dudy, Zujki, Kretcny, Antaledzie, War- 
dziukemie, Karklinie, Grażule, Wejknny i Kiszki. Zawieszono rów­
nież o działy Lit.T-stwa Rolniczego w Datynisnach, Kiszkach i 
Widzach /pcw.brć sławski/. Za mknięto--oddziały T-stwa Rolniczego 
w Poszumieniu i Daweiunach. /pcw.wil.-trocki/. Zamknięto oddziały 
T-stwa św.Ksz. ostatecznie nie czekając na odpowiedź na skargę 
apelacyjną dc M-stwa Spr.Wewn. w Warszawie, w Wielkich Kukuciach, 
Antenach i Antaldzr/pow.brasławski/.Zamknięto również oddziały 
"Kultury" w;G#li*̂ acłf.-i Użupiu /Zarzeczu?/. Jest to żni-.ro za- 
led ie 10 dńi.w$i.£k£óre wsie zostały całkiem bez litewskich 
ergćnizacyj. \-r ten sposób Polacy kończą wykonywać zamiar ro­
syjski: "Niechaj Litwa będzie ciemna i czarna". Czyż. wśród sa­
mych Polaków nie znajdą się ludzie, którzy przerwaliby tę rzeź?

Otrzymano ponadto wiadomości, iż starosta święciański 
Dworek zakomunikował C en tr. Z a rządowi T-stv/a św.Kazimierza, że 
18 sierpnia zawiesił oddziały T-stwa św.Kazimierza w Girminach,
T&ujuhach , Szulenach gm.daugięliskiej, Maciunach gm.mielegiań- 
skiej, Bukliszkach, Czepieliszkach i Kiełkuciach gra.twereckiej- 
20 sierpnia ten., sam starosta zasiesił oddziały T-stwa św.Kozim, 
w Łozinkach gm.twereckiej i Gedziunelach gra.duksztańskiej.Pozatęra 
starosta święciański-zakomunikował, że 21 sierpnia zamknął całkiem 
zawieszone poprzednio oddziały T-stwa św.Kazimierza w Piwora-ch 
-gra., twereckiej, Maciunach, Czynczykach, Berżuwiu gm'.święć.p<iie- 
legianach , Mleczanach, Kunciuginie, Jodagalwiach gm.mieleg. ., 
Ryrasz.ćnach, Nowych Daugieliszkach, Drugim Michałowie, Tryburciach. 
.Jpnóńcach gra-.duagieliskiej, Pożemiszkach, Nowikach gra.duksztan., 
Mu'iimach, Raszkutenach gm.kcłtyriiańskiej.

Komunikują również z Suwałk, że tamtejszy starosta zamk­
nął wszystkie poprzednio zawieszone oddziały T-stwa św.Kazira., 
a mianowicie w Puńsku, Szlinakieraach, Oszkleniach, '/ajczuliszkach. 
Krej wenach, dolin czach, Palunach, Ko rape ci ach, Bur bi szkach,'
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Aiu/ icu i  p . t *  1 Robo t a  l u d z i  z i e j  woli*1 . S t r e s z c z e n i e ;

. M ie jsccw a  p r a s a  p o l s k a  c z ę s t o  o g ł a s z a  wiadomości o 
zamykaniu  l i t e w s k i c h  o d d z ia łó w  t o m  czys tw  i  c z y t e l n i ,  doda  l ą c  
p r z y  tym w y j a ś n i e n i a  p r z y c z y n .  s t y c z n i u  r . b .  p r a s a  p o s t ę p o w a ła  
n i e e t y c z n i e ,  dyczuwał  s i ę  wtedy w n i e j  s z c z e g ó l n y  to n  “ r a d  
s t a r e t s i a ” . Z b i e g i e m  c z a su  z a c z ę ł a  s i ę  p r a s a  p o l s k a  z a d a / a l n i a ć  
gotowymi r e p o r t e s k i m i  ko m u n ik a tam i .  Od c z a s u  do c z a s u  w tem 
czy  cY/em p i ś m ie  p o l s k i e m  ukazyw ały  s i ę  w p ro s t  p ro w ok acy jn e  - l a -  
d om osc i .  P i e r w s z y ,  j a k  z wykle,  w y s t ą p i ł  z tem “ I . K . C . " .  7  i ° e o  
prowokacyjnym w Vfilnie^ produkowanym a r t y k u l e  wyczuwała s i ę  t a k a  
«c.ciexvłcśc p rze c iw k o  L i tw inom ,  że su  t e r  a r t y k u ł u  s t r a c i ł  w n r e s t  
z m y s ły .  Oprócz ‘I . K . C . "  i  w a r s z a w s k ic h  p ism ' e n d e c k i c h  p o d j ę ł o  
o s t a t n i o  w s t o s u n k u  do L i tw in ó w  z u p e ł n i  a n i e u z a s a d n i o n ą  a k c j ę  
r a d i o  w i l e ń s k i e ,  w swych t . z w .  “ c h w i lk a c h  l i t e w s k i c h " . Najwy­
r a ź n i e j s z a  p ro w o k a c ja  p r z e j a w i ł a  s i ę  5 b.m. , k i e d y  l i t e w s k i  
p r e l e g e n t  b e z w s ty d n ie  p e ró w n e ł  T - s tw c  św .K a z im ie rza  z e  2w.7yzw. 
w l i n a .  Każdy rozumie  na j a k i c h  p o d s ta w a c h  t e n  pan w ym yśl i ł  t a k a  
pre  ; ,°Kącję .  M e z r c z u m i a ł ą  j e s t  t y l k o  r z e c z ą ,  d l a c z e g o  k i e r o w n i c ­
two l i t e w s k i c h  c h w i l e k ” na to  p o z w a la .  Czyżby k i e r o w a ł o  s i ę  
ono o s ł a w io n ą ,  za s a d ą  c e l  u św ię c a  ś ro d k i?  Można z ro z u m ie ć  i  od­
czuć  uruaną  s y t u a c j ę  k ie ro w n ik ó w  t y c h  “ c h w i l e k ” , gdy n i e  mała 
c n i  mą t e r  j  a ł u  d i a  swych przemówień i  . k o r z y s t a j ą  ze  s t a r y c h  
za.pomici.nych p r z e z  w s z y s t k i c h  argumentów. J e d n a k  t a k a  z a w i ł ą  
s y t u a c j a  n i e  d a j e  j e s z c z e  p ods taw y  i  prawa do s t o s o w a n i a  r row o-  
. c / j  ■'■’Zględem k u l t u r a l n y c h  to w a rz y s tw  l i t e w s k i c h .  Madzie* n a l e ż y  
ze  ro w m ez  k i e r o  wnicy t . z w .  “ c h w i le k  l i t e w s k i c h ” z t*m s i ę  zgo ­
d z ą ,  ze  n aw e t  w n a j o s t r z e j s z e j  wa lce  z o b o w ią z u ją  k u l t u r a l n e g o  
c z ło w ie k a  z a s a d y  u c z c i w o ś c i  i  s p r a w i e d l i w o ś c i .  Tymczasem 
l e k k o m y ś l n i e  p o rów nu je  s i ę  T - s tw c  ś w .K a z im ie r z a  z Z w.7 vz w f i i n a  
io-ii r o b i e  mogą t v l k o  l u d z i e  z ł e j  w o l i .  / t e j  samej “ c h w i l c e ” t e n  
sam p r e i e g e n t  w n i e d o p u s z c z a l n y  sp o s ó b  w yzyska ł  a r t y k u ł  “ V i ln  
Ryte j u s "  ”0 m ą c i c i e l a c h  p o k o j u ” , w sv/yta o d c z y c ik u  o r e l e e e n t  wv- 
c i ą g n ą ł  z e  u p o m n ia n eg o  a r t y k u ł u  / n io s e k ,  że “V i l n . R v t o i u s "  u c z v  
swych c z y t e l n i k ó w  k o n s p i r a c j i .  T u ta j  t e ż  p r z e j a w i ł a  s i e  z ł a  
" V i l n . R y t c j u s "  cfcoiŁł bo ,icm t y l k o  o s t r z e c  p r z e d  p r o  , /cka tc  rami*  '  
k t ó r z y  na  ; s i  zawsze  bywają  i  c z ę s t o  r o b i ą  w i e l e  p r z y k r o ś c i .  
F ab ryk o w an ie  z t a k i e g o  p o u c z e n ia  p o t r z e b n y c h  s o b i e  wniosków

r o b o t ą  ^ r d z o  n i e e t y c z n ą ,  k t ó r ą  mogą p ro w a d z ić  t y l k o  l u d z i e  
z ł e j  w o l i .  , n i g d y  o tem n i e  zapomną.

K r o n i k a m i  .

6 / .  “ VILN.tt/TOJUS" 0 Za^KNIECIU ODDZIaŁCW T-ST/A ą-7
K A M E R A .  n v i l n . R r t . "  * U . I X . 1936 r . :  E t a r “ t a  A ^ c i a ń ś k i
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w i e s i ł  o d d z i a ł y  T-s twa śwoKazim. v; E r z w i a c i e  i  P i  w arach  ern 
t w e r e c k i e j . *

% '  Zv/H ż ^  2 2/u*KNI$CIEm ODDZIAŁAJ
T-bTWA sv7. Ka2ImIERZA “V i l n . R y t . ” z  11, I X . 1336 r . :  8 w rz e ś n ia  
b a w i ł a  u n a c z e l n i k a  wydz.B e z p i e c z e ń s t w a  w województwie  w i l e ń s k ie m  
u p . J a s i ń s k i e g o  d e l e g a c j a  b y ł y c h  prezesów/ i  p r z e d s t a w i c i e l i  
z a m k n ię t y c h  o d d z ia łó w  f - s t w a ^ ś w . K a z i m i e r z a  w o so b a ch :  A .W a s i l -  
k a u s k a s a ,  G u d e la j t iS c i ,  Du y o n i s a ,  Ras t e n i s a ,  S t a n k i  ewi cz ó wny i 
bohmenasa z n a s t ę p u j ą c y c h  m i e j s c o w o ś c i :  K u r y n i e  S z a k a l -5 szic^ 
Murmy, Ryzguny, J a n k c w s z c z y z n a ,  J c d z i s z k i .  L i t w i n i  się"skarżyli 
j  d c i  e j  dc^na.-i  na  s k u t e k  zc m i n i ę c i a  o d d z i a łó w .  N a c z e l n i k  o b i e c a ł  
sp raw ę  t ę  r o z p a t r z y ć .




